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Nieufność do Rządu.
Posiedzenie sejmowe w dniu 20 ub. m. z po­

czątku odbywało s-ę spokojnie, gdyż omawiano 
sprawy me budzące zastrzeżeń. Przyjęto szereg 
przedłużeń sejmowych między innemi o ( piatach 
od zabaw publicznych i widowisk puoliczn/ch 
na rzecz Czerwonego Krzyża i o zm mit ustawy
0 zakres e działania M n. Reform Rolnych. We­
dług wniosku większości rządowej oddaje się 
Okręgowe Urzędy Z.emskie pod przewodnictwo 
Wojewodom, czyli się uzależnia prace Urzędów 
Ziemskich od władz administracyjnych. Przeciwno 
niektórym postanowieniom ustawy wystąpił z ra- 
mien.a Klubu Narodowego poseł Staniszkis, wy­
kazując, że nie jest na miejscu przepis, że woje­
woda może sobie zastrzec pewne sprawy dla 
Siebie. Poprawki posła Staniszkisa większość 
odrzuciła.

Dokonano następnie zatwierdzenia 13 dro­
bnych umów z rozmaitemi państwami jak z Ru- 
jnur -ą w sprawie wydawania przestępców, o świa­
towej umowie pocztowej, o ujednostajnieniu 
przapisów w sprawie przewozu lotniczego i im 
nych.

Następnie przystąpiono do omawiania wnio­
sku nieufności dla rządu w związku z procesem 
brzeskim. Wniosek ten obudził duże zaintereso­
wanie w społeczeństwie, co nt posiedzeniu zna­
lazło swój wyraz w obsadzeniu szczelnem wszy­
stkich miejsc na galerji dla publiczności, oraz 
przedstawicieli wielu pism krajowych i zagrani­
cznych. Naturalnie, żr większość tządowa wniosku 
tego uchwalić nie mogła. Wiedzieli o tern zgóry 
posłowie niezależni, zaDierając głos w tej sprawie, 
pragnęli oni wobec społeczeństwa podkreślić 
znamienne rysy w procesie brzeskim i na pod­
stawie dowodów, ujawnionych w przebiegu pro­
cesu, oświetlić niezdrowe stosunki, panujące w 
państwie polskiem. Bardzo ostro przemawiał so­
cjalista poseł Żuławski, co do ciągłej„ wrzawy
1 wściekłości doprowadzało posłów rządowych, 
tak, że nawet ich marszałek mus.ał wzywać do 
porządku.

Z ramienia Klubu Narodowego przemawiał 
poset Trąm pczyński, którego znakomitego, po­
ważnego przemówienia słuchano w wielkiem sku­
pień.u. Kiedy marszałek Trąmpczyński wszedł na 
trybunę, a wrzawa trwała dalej, ostrem napomina­
niem przywołał posłów rządowych do opamię­
tania. Przypomniał o n : Okcło pół wieku zajmuję 
się politjką, a dwadzieścia kilka lat byłem człon­
kiem różnych parlamentów, ale muszę powiedzieć, 
że nie widziałem, Bby większość nie dopuszczała 
mniejszości do głosu. Jeżeli większość za pomocą

hal. su prztszkadza mniejszości, to z góry wy­
twarza w społeczeństwie przekonanie, że broni 
niesłusznej sprawy. Ilekroć poruszano sprawę 
Brześcia, a 1-szy ra? to było Wc wniosku Klubu 
Narodowego w grudniu 1930 r., zawsze odpo­
wiadano, że jest to sprawa sądowa. Tymczasem 
w rozmaitych procesach prasowych nie pozwo­
lono mówić o przejściach więźniów brzeskich, 
oczywiście wskutek nakazu z góry. Nie przypo­
minam sobie wypadku w którymkolwiek sądzie 
w Europie, ażeby nie pozwolono mówić o prze­
śladowaniu w więzieniu. Obawiano się, ażeby 
cała hańba brzeska nie wyszła na światło dzienne. 
Celem kaźni brzeskiej było zastraszenie. Pomylono 
się, sprawa brzesKa wywołała wielką solidarność 
uczuć w społeczeństwie. Bezprawie w sprawie 
brzeskiej rozpoczęło się już od pomysłu użycia 
więzienia śledczego, jako środka ukarania prze­
ciwników politycznych. Wszystkie nowoczesne 
ustawodawstwa uważają złe obchodzenie się 
z więźniem w śledztwie za pospolitą zbrodnię. 
I w Polsce mamy bardzo uczciwe przepisy, tylko 
u nas stale łamie się ustawy. Proszę przeczytać 
3-cią część „Dziadów" Mickiewicza, gdzie jest 
przedstawiony spe s ifc traktowania więźniów wi­
leńskich. Odniosłem} wrażenie, że to przedsta­
wienie katuszy blednie w porównaniu z tern, co 
było w Brześciu. W stosunku do więźniów brze­
skich przekroczono tak wiele przepisów ustawy 
karnej dla ludncści cywilnej i wojskowej, że 
jeżeliby zastosować kary wobec pizestępców, 
to są między dygnitarzami osoby, które wcale 
nie mogłyby wyjść z więzienia. Sam proces 
poza wyrokiem przyczyni się do uzdiowicnia 
stosunków w Polsce, gdyż rzucił, błyskawiczne 
światło na otchłań, w którą Polska się stacza. 
Zeznania świadków wykazały wiele, strasznie 
ciemnych stron naszego życia politycznego, któ­
rych sprawcami są członkowie obozu rządowego. 
Wniosek, dawiany przez nas mówi, że nieza­
wisłość sądów jest pod znakiem zapytania. Do 
tego zmierzajjpowtai zająca się od czasu do czasu 
nowa organizacja sądów. Celem jej jest uczynić 
sędziów, dzięki niepewności bytu, usłużnem na­
rzędziem. Wiemy zgóry, że wniosek nasz będzie 
odrzucony, ale chodzi o to, aby kraj uprzytomn ł 
sobie, w jak!e rece rządy s.ę dostały. Zwycięzcom 
w wyborach zarzuca się największe zarzuty: 
gwałty i oszustwa. Zam !ast, wyboru komisji 
śledczej, słyszy się wycia większości w tym sej­
mie. Nie wyczemujemy wszystkich powodów?, 
dla których uważamy rządy te za złe. Uzupr-łn;my 
to przy rozprawie budżetowej w Sejmie, wyka­

zując fatalne skutki gospodarcze obecnego rząau* 
Wspon.nę jeszcze o regularnej bezkarności zbro­
dni, o ile ich ofiarami są członkowie niezależnych 
stronnictw. Sprawcy gwałtów są nieznani. Wspo­
mnę o pogardzie prawa, o wykręlnem świado­
mie tłumaczeniu ustaw, G-szkodzeniu u ładzp rze ­
ciwnikom politycznym. Gdy si.ę słucha nadużyć 
w Komis I budżetowej, to się r.abiera przeKOnaiiir 
że to co się u nas dzieje, to nietylko kęs chleba 
dla I i IV Brygady, alt to bezwstydne objadanie 
się kosztem społeczeństwc. ĆOkiaski).

W odpowiedzi na te ostre zarzuty przema­
wiał były minister poczt p. M<edziński. Chciał 
on dowieść, że wniosek skierowany jest nie 
przeciwko rządowi, a przeciw sądowi. I clicia: 
podać w wątpliwość wartość zezr.ań świadków 
odwodowych. W odpowiedzi na zarzuty posła 
Żuławskiego, że nawet pisma francuskie, obu­
rzone sprawą brzeską, domagają się zerwama 
stosunków z taką Polską —gdyż mu poseł Strońskj 
pokazał urzędowe pismo ministerstwa spraw 
zagranicznych francuskiego, gdzie jest dokłaany 
opis całego procesu b izesk iego -n ie  umiał nir 
odpowiedzieć, kiedy przedtem zarzucał lewicy, 
że to ona posyła wiadomości zagranicę o Polsce. 
Ostre s.arcie z Klubem Narodowym wywołało 
powiedzenie mówcy, że przyznali się do strzela­
nia do b. prezydenta Narutowicza. Spowodowało 
okrzyki z law Klubu Narodowego, by wymienił, 
kto się przyznawał i kto strzelał. ,V'iadomo. te  
wyście strzelali z armat do prezydenta Wojcie­
chowskiego". I w tej sprawie ucnylił się od od­
powiedzi p. Miedziński. Po jego przemówieniu 
większość przerwała dalszą rozprawę, mimo 
sprzeciwu ostrego posta Róga ze stronnictwa 
ludowego i wniosek odrzuciła.

Codziennie .dalej obraduje Komisja budże­
towa. Na sobotniem posiedzeniu Komisji budże­
towej omawiano budżet min. spraw wewnętrznych. 
Przy budżecie tym mówiono nietytao o naduży­
ciach administracji, ale także o ustawach samo­
rządowych, o ustawie o zgromadzeniach, o sora- 
wie ruskiej i żydowskiej,

Z klubu Narodowego przemawiali pusiowie 
Rymar i Wierczak. Pos;ł  Pymar szeregiem przy­
kładów wykazał, jak daleko pojęcie mmisira 
o tern, co w Polsce być powinno, odbiega od 
tego, co dziś jest. Przypomniał napad kilkunastu 
ludzi na zebranie w Ożarowie, w domu p. Olędz­
kiego, nadużycia przy wyborach w okręgu Prze­
myskim, o niezatwierdzeniu w Poznańskiem wy­
branych przez radę miejską ławniKÓw. Usuwa 
się ludzi mających-swoje zdanie. Rozwiązuje się 
rady, sejmiki, wójtostwa.

K. Wierczak.
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„My chcemy trzeźwo żyć,
Nie będziem trunków pić".

Z tym urywkiem p:eśni, dopiero co na sce­
nie słyszane) i z takiem postanowieniem w duszy 
wypzli w dniu 7. II. br. z sali Sokoła uczestnicy 
.Wieczornicy przeciwalkoholowej" urządzonej 
z okazji „Tygodnia Propagandy Trzeźwości".

Prawda o tym „trucicielu" społeczeństwa, 
podana przeważnie przez usta dzieci w formie 
tak miłej i jasnej, przemówiła do zgromadzonych 
licznie uczestników z całą siłą.

Niemało pracy włożyli organizatorzy tej im­
prezy, by stworzyć tak piękną całość.

Kilka krótkich, ale jak zwykle gorących słów 
Ks. Prezesa Cząstki były miłym i zachęcającym 
wstępem do .Wieczornicy".

Deklamacje naszych małych milusińskich 
były bez zarzutu, — oddane z pełnem zrozumie­
niem tematu i uczuciem, — dzięki wytrawnej 
i serdecznej pracy p. Zacharskiej.

Chór dzieci szkoły im. Duehińskiej pod ba­
tutą p. Szeligowej odtworzył 3 pieśni z dziedziny 
abstynencji jak zwykle bardzo poprawnie. Pre­
lekcja prof. Cyprysia na szeregu bardzo cieka­
wych cyfr oparta, udowodniła nam niezbicie, że 
używanie przez ludność alkoholu prowadzi do

Korespondencja z Matysówki
Z inicjatywy tamtejszego kier. szłaly p. Ro­

mana Ziemlińskiego i naczelnika gminy p. Fr. 
Lisowicza odbył się w niedzielę 24 styczni* 1932 
w tamtejszej gminie tradycyjny opłatek w którym 
wzięła udział tak młodzież, jak i starsi gospo­
darze z żonami, między którvmi srebrzyły się 
głowy i ośmćziesięcioletnich staruszków.

Uroczystość zaszczycili również swą obecno­
ścią zaproszeni goście w osobach : Przewielebne­
go ks. kanonika Jana  Kobaka, ks. kafecnety Fr. 
Daszkiewicza, p. Marjana Kupkowskiego i p. J ó ­
zefa Ziemlińskiego z żoną.
Szczupła sala szkolna wypełniła się po brzegi 
i zaledwie mogła pomieścić przeszło I lu  uczest­
ników tej uroczystości. PP . Romanowie Ziem- 
lińscy, kierownikowie szkoły, nie szczędzili tru­
dów, aby wszyscy goście byli zadowoleni i wy­
nieśli z tego przyjęcia jak najlepsze wspomnienia. 
To też dzięki nim uroczystość wypadła pod 
każdym względem pięknie i wzorowo.

Po wstępnem słowie p. Romana Ziemliń- 
skiego przemówi) podniośle ks. kanonik J . Ko-

Z  REDUTY.

INTERES z AMERYKĄ
KOMEDJA FRANKA 1 HIRSCHFELDA,

grana w niedzielę, dnia 2 lutego w sali Sokoła.
Niema w tej komedji „rumieniących" się 

dwuznaczników, erotyczno-łóżkowych powikłań, 
tupotu biegań i niezawsze miłego krzyku, ale zato 
doskonały układ sceniczny, sosik amerykański, 
pozorna zawiłość sytuacji, humor szczery, umie­
jętność zainteresowania widza do ostatniej chwili, 
a więc pełnia zadowolenia, tajnia życzeń, aby 
drugi raz powtórzono i dla tych, którzy wtedy 
nie byli.

W parze jak zawsze szła staranność i na­
pięcie reżyserji i umiejętność dekoratorska (p. 
Stary), która stworzyła cacko saloniku nawet ze 
sufitem — jako nowością, świadczącą o ciągłych 
postępach Reduty.

Przez salę przewinął się ćichy cień żalu, że 
p. Sikorowa poraź ostatni występuje tutaj na 
scenie. Pełne przejęcia się opracowanie ról, na­
turalność i wdzięk ruchów, dobra dykcja, wczu­
cie się w daną postać — te zalety i w ujęciu

upadku każde państwo, tak pod względem eko­
nomicznym jak i moralnym.

Na zakończenie ]ako słodki deszcz po obfi­
tym abstynenckim duchowym poczęstunku, po­
dziwialiśmy obraz sceniczny pt. „Grzyb truciciel" 
przepięknie odegrany przez uczenice szkoiy im. 
św. Jadwigi.

Dyrektorka, p. Kulpińska, miała pełną na­
grodę za Jej trud włożony w opracowanie tej 
miniaturowej, a tak ładnej i odpowiadającej swe­
mu celowi sztuczki.

Częste i gorące oklaski były najlepszym 
dowodem, jak bardzo serdecznie oyła całość tej 
imprezy zrozumianą, odczutą i ocenioną przez 
publiczność wypełniającą w ten dzień salę Sokoła.

Tak ich  więcej, a cały Rzeszów będzie wnet 
za abstynentami powtarzał:

„My chcemy trzeźwo żyć ,
Nie będziem trunków pić".

P. Ł.

OBIADY dla DZIECI
można zgłaszać na PLEBANJi 

we ŚRODY i PIĄTKI od godz. 10— 12. 
Dary żywnościowe.

bak, piczem nastąpiło łamanie się opłatkiem 
i kolacja. Podczas tej okolicznościowe przemowy 
wygłosili wszyscy czcigodni Goście, naczelnik 
gminy Fr. Lisowicz oraz gospodarze Wł. Niepsuj, 
I. Matwij i J . Siwek. Przemowy przeplatano ko­
lędami, deklamacjami, pieśniami narodowemi 
i anegdotami. Pan kierownik szkuły uprzyjemnił 
też zebranym chwile audycją z radja, które spe­
cjalne na ten wieczór zainstalował w klasie.

W miłym i poważnym nastroju spędzili ze­
brani kilka godzin, zapominając choć na chwilę 
o troskach życia codziennego i ogólnym kryzysie. 
Podniesieni duchowo i pełni zadowolenia opu­
szczali biesiadnicy progi szkoły z życzeniem, aby 
podobne zebrania wielkiej gminnej rodziny czę­
ściej odbywać się mogły.

DATKI PIENIĘŻNE
dla biednych można składać 

na PLEBANJI we ŚRODY i P IĄTKI od 10— 1„ 
i w ADM IN ISTRACJI „Ziemi Rzeszowskiej" 

Od I grudnia wydaje się biednym 200 obiadów.

Klary Fronczyńskiej, żony grymaśnej, a pełnej 
kokieterji, broniącej swych praw i zwyciężającej, 
spotkać się musiały z należytą oceną, jaka miłą 
Jej będzie pamiątką od ogółu widzów.

Z trudnej roli stenntypistki, rozumnie na 
życie się zapatrującej, wyszła p. Staryowa zwy­
cięsko nie tracąc ani na chwilę wdzięku, a pewne 
subtelne niedociągnięcia łatwe są do przebacze­
nia, jeśli się 2waźy, że autorowie postaci tej nie 
dali tyle wypukleń, co innym. Rola pokojóweczki 
Frani, w ujęciu pny Kalicińskiej bez zarzutu taka 
jakaś naturalna, miła w swej ruchliwości i mo­
dulacji głosu.

Podczas i po grze p. Mikiewicza-Fronczyń- 
skiego — długo echo uznania i prawdziwego 
oklasku grało u widzów. Przez trzy akty ten 
nieszczęśnik, mąż zahukany, umiał w pełni od­
cieni, niepowtarzaiących się ruchów i gry twarzy 
bawić publiczność, wnosząc w swą rolę coś 
Frenklowskiego. P. Szugt doskonale podkreślił 
„egzotyczność" amerykanina, podkład zimnego 
ujęcia nawet erotycznych zagadnień, opanowanie 
ruchów, a p. Siciński jako jego sekretarz wniósł 
na scenę oryginalność typu dobrze się łączącego 
z łamaną wymową.

I t l l i  I l i W i  U i d ż i
W czasach wzrastającego k ryzysu z radością 

należy pow.tać powstanie nowej instytucji, ma­
jącej na cpIu udzielanie swym członkom pomocy 
materjalnej w formie kiedytów. Przed dziesięciu 
mniejwięcej tygodniami powstała w Poznaniu 
Chrześcijańska Spółdzielnia Wzajemnych Kredy­
tów „Wiano".

Przy założeniu Spółdzielni jej fundatorzy 
kierowali się następującemi względami: W osta­
tnich czasach powstaje wielka liczba tego rodzaju 
spółdzielni semickich — zadaniem naszem jest 
przeciwstawić im instytucję o charakterze chrze­
ścijańskim, kierującą s ę etyką katolicką. Wielka 
liczba wstępujących członków do żydowskich 
spółdzielni posagowych — wskazuje na potrzebę 
tego rodzaju instytucyj. Wreszcie pomoc ma- 
terjalna jaką na wypadek małżeństwa członko­
wie, a na wypadek zgonu sukcesorzy czerpią ze 
spółdzielni, ma również swój wielki atut w dzi­
siejszych trudnych czasach.

Spółdzielnia jest pomyślana jako instytucja 
ogólnokrajowa. Po dzienęciotygodn owej działal­
ności posiada już 1450 zdeklarowanych udziałów. 
Ustrój i statuf spółdzielni, wzorowany na zagra­
nicy, daje pełną gwarancję rozwoju „Wiana".

Zkoioi przejdziemy w zarysie najważniejsze 
dane o zadaniach i sposobie ich realizacji w spół­
dzielni. Przedsiębiorstwo udziela pożyczek człon­
kom, wstępującym w związki małżeńskie i spadko­
biercom po zmarłych członkach w wysokości 
1000 zł. na jeden udział. Są to pożyczki nie- 
zwrotne przez pożyczającego, lecz spłacane przez 
wszystkich członków spółdzielni, co przy 5.000 
członkach wynosi 20 gr. na osobę. Wysokość 
udziału wynosi 50 zł. płatne w 10 lub 20 ratach 
miesięcznych.

Od swych udziałów członkowie otrzymują 
por.adto dywidendę. Po otrzymaniu pożyczki i po 
spłaceniu jej w 4-rech miesiącach przez udzia­
łowców -  dany pożyczkobiorca automatycznie 
przestaje być członkiem Spółdzielni. Pozatem 
udziela Spółdzielnia w potrzebie zwykłe pożyczki 
za odpowiedtiiem zabezpieczeniem.

T o  są ogólne informacje o przedmiocie przed­
siębiorstwa. Ogólne zasady instytucji i jej chrze­
ścijańska firma zjednają sobie z pewnością uzna­
nie w najszerszych kołach społeczeństwa a zwła­
szcza wśród młodych, którym tak trudno nieraz 
z powodów materjalnych wstąpić w związki mał­
żeńskie.

Zastępstwo na powiat rzeszowski objął P. 
W. Waller (Elektrownia, Rzeszów).

^  KRONIKA § »
O sobiste

W sobotę, dnia 6 lutego br. pobłogosławił 
w kościele paraf, w Słocinie Ks. Prałat Ga­
dów ski z Bochni, związek małżeński p. Marji 
Molówny, siostry tut. przemysłowca z p. Mieczy­
sławem Szczepańskim, porucznikiem instruk. 
szkoły poachor. rez. w Rzeszowie.

Z Reduty. W niedzielę, dnia 14 lutego 
br. odegraną zostanie s/tuka ludowa Sewera w 
4 aktacn w sali Sokoła pt. „Dla świętej ziemi". 
Początek o godzinie 8 wieczór Ceny miejsc 
zniżone.

Poranek muzyczny orkiestry sym­
fonicznej 17 p. p. odbędzie się w niedzielę, dnia 
14 bm. o godz. 12'30 w sali kina „Henryka- . 
Ceny miejsc od 15 -  50 gr. Program : 1) Marsz — 
Louis Game 2) Uwertura, Pikowa dama —Suppe 
3) Walc, Wiedeński Cosall — Strauss 4) Rapso- 
dja węgierska Nr. 2 — Liszt 5) S erenada— No­
skowski 6) Rumba — Bianko Simous 7) Marsz 
cygański — Gidord.

Banknoty polskie pod względem 
estetycznym przedstawiają się nieszczególnie w 
porównaniu np. ze znaczkami pocztowymi, które 
są tak misternie wykonane. Dlatego czas Domy­
śleć o tern, ażeby nieudolnie robione podobizny 
Kościuszki zastąpić odbitkami z jakich celniej­
szych obrazów Jana  Styki, czy Wojciecha Kos­
saka. Byłoby to godnem uczczeniem pamięci 
bohatera, a przytem utrudniłoby się podrabianie
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stuzłotówek co już niejednokrotnie się powta­
rzało ku wielkiej szkodzie Państwa Polskiego. 
Zresztą ładnie wykonane banknoty byłyby rhlubą 
rządu polskiego, a poniekąd zjednywałyby nam 
sprzymierzeńców, których nie mamy za dużo... 
w każdym razie warto byłoby poświęcić więcej 
uwagi tak doniosłej sprawie.

25-lecie Kasy Stefezyka w Po 
lomji. Kasa Stefczyka w Poł >mji istnieje od 
przeszło 25 lat. Czołowym założycielem jest ś.p. 
ks. Franciszek Ziemba i teraźniejszy prezes K asy 
p. M chał Pałys. Z początku Kasa znajdowała się 
w ciężkim położeniu f nansowem. Lecz przy po­
mocy energicznych sił Kasa poczęła pow stawać 
na nogi. Owenie Kasa posiada 314 członków 
i duże zasoby pieniężne do obrotu. B łączką Kasy 
jest brak lokalu, co bardzo odbija się na Kasie. 
Duże zasługi na polu społecznym położył' tutaj 
ks. Józef Wojnar. Jesi obecnie przewodniczącym 
Kasy, to też Kasa mimo ciężkich warunków bar­
dzo dobrze się rozwija. Takich stowarzyszeń po­
trzeba nam w Polsce bardzo dużo i dużo trzeba 
nam dzielnych ludzi, nietylko w piórze, lub w 
słowie, lecz w czynach. Cześć ś. p. ks. Francisz­
kowi Z'emb;e i obecnemu przewodniczącymu ks. 
Józefowi Wojnarowi. Niech .Przyjaciel Ludu* 
nie ujada darmo, lecz niech najpierw siebie 
meczy.

Koszty żywności w miastach 
polskich. Według danych głównego urzędu 
statystycznego, wskaźniki kosztów żywności w 
większych miastach, biorąc za podstawę, że r. 
1927 równa się sto, przedstawiały się w grudniu 
1931 r. następująco: Warszawa 69.1, Włocławek 
67 7, Piotrkow 66.6, Kielce 69 5. Siedlce 66.9, 
Zamość 72.3, Białystok 65.8, Grodno 66.1, Ba- 
ranowicze 64 5, Pińsk 65.7, Łuck 65 2, Kowel 
65.7, Toruń 65.4, Grudziądz 65.8, Kraków 69.4, 
Nowy Sącz 66.8, Tarnów 67 1, Lwów 67 3r Bo­
rysław 63 6. Drohobycz 61.9, Przemyśl 65.3, 
Rzeszów 61 8, Stanisławów 61.5, Kołomyja 64.9, 
Siryj 64 3, Tarnopol 61.

Nowy podatek. Urząd Skarbowy 
w Rzeszowie podaje do wiadomości, że w myśl 
art. 31, 32 i 34 ustawy z dn. 19 grudnia 1931 r. 
w sprawie zmiany ustawy z dnia 15 l ipca l925r.
0  państwowym podatku przemysłowym (Dz. U R. 
P. Nr. 112 poz. 881) zostały pociągnięte z dniem
1 stycznia 1932 r. do obowiązku wykupienia 
świadectw przemysłowych następujące przedsię- 
oiorstwa, dotychczas obowiązkowi temu niepod- 
legające:

1) Samoistne przedsiębiorstwa robót i dostaw 
na sumę 2.000 zł. 2) H itele i pokoje umeblowa­
ne, pjsiadające do wynajęcia ponad 2 do 4 po­
kojów. 3) Przedsiębiorstwa, zaliczone do roz­
działu XIX części II lit. c. taryfy, stanowiącej 
załącznik do srt. 23. ustawy z dnia 15 lipca 1925 r. 
o państwowym podatku przemysłowym, a zatru­
dniające bądź samego właściciela przedsiębior­
stwa, bądź też właściciela i jednego pracownika, 
wzglęanie członka rodziny.

Ponieważ ustawa z dnia 19 grudnia 1931 r. 
została ogtoszona w dniu 31 grudnia 1931 r. 
wymienione wyżej przedsiębiorstwa nie byty w 
możności wykupić świadectwa przemysł >we n i 
rok 1932 w terminie, określonym w art. 30 ustawy 
z dnia 15 lipca 1925 r. o państwowym pod itku 
przemysłowym.

Z tych względów M-nisterstwo Skarbu na 
podstawie art. 122 ustawy z dnia 15 lipca 1925 r. 
o państwowym podatku przemysłowym odracza 
do końca lutego 1932 r. termin do nab/wania 
świadectw przemysłowych na rok 1932 przez 
wvżej wymienione przedsiębiorstwa.

u c z y n i l i  i o t r z y m a c i e  z a p ł a t ę  w n i eb i e*  
A więc pracujmy nad ogniwami dalszemi Łań­
cucha...

Ks. J. A. Łukaszkiewicz.
Kradzież żarówek elektry­

cznych. Właściciele kamienic donoszą, że od 
jakiegoś czasu giną stale żarówki elektryczne 
z klatek schodowych. Niedawno p. Koboj Józef 
wyśledził, że jest do tego trzech spólników mię­
dzy nimi jeden żyd, którzy z niektórych kamienic 
wynoszą po 5 i 7 żarówek.

Na marmurową tablleę w Siero­
cińcu św. Antoniego złożył 100 zł. B a n k  P o l ­
ski ,  O d d z i a ł  R z e s z ó w .  Pamięć szlachetnego 
ofiarodawcy zostanie uwieczniona dzięki zapo­
biegliwości W. P. dyrektora B e n e d y k t a  Mi­
c h a l i k a .  Kto nie może ufundować łóżka wie­
czystego z? 2.000 zł. ten zdobędzie się na 100 zł. 
zwłaszcza, i i  należytość uiścić można ratami. 
Budujmy Żywy Pomnik Niepodległej Poisce w 
Rzeszowie wspólnemi siłami.

Ks. J  A. Łukaszkiewicz.
Godne napiętnowania. Ciągle się 

słyszy o wypadkach pośl źnięcia i złamania ręki 
lub nogi. Nie tak dawno złamał nogę i do dziś 
pozostaje w szpitalu prof. Luśniak. To znów 
podobny wypadek miał przy składzie soli, na 
ul. Asnyka P. Sosnowski. SwieZ) mamy do za­
notowania nowy wypaaek. Oio p. Rosińkiewi- 
czowa, przechodząc obok H >telu Lwowskiego 
p iślźnęła się i złamała nogę. Trzeba to zazna­
czyć, że tak koło składu soli, jak koło Hotelu 
Lwowskiego nigdy chodnik nie jest posypany 
piaskiem. Jest to couajmniej godne napiętnowania 
niedbalstwu ze strony właścicieli tych realności. 
Mamy nadzieję, że organa bezpieczeństwa, jak 
w inne lata i obecnie zwrócą na to uwagę.

Łańcuch na Sierociniec. Ks. Dr. Jałowy 
składa 5 zł. i zaprasza Ks. Kat. Winc. Koszałkę 
i Ks. Kan. Kobaka ze Słociny.

Tysiące podań. Władze wojskowe są 
obecnie zasypane formalnie podaniami o przy­
jęcie do wojska. Mnóstwo kandydatów czyni sta­
rania w kierunku przyjęcia w poczet zawodowych 
podoficerów a także szeregowych. Do wiosen­
nego poboru zgłoszą się tysiące ochotników, 
którzv już obecnie starają się o przyjęcie do służ­
by. Z,awisko tłumaczy się wielką biedą, jaka do­
kucza ludziom. Obecnie mnóstwo młodych ładzi 
marzy o pewnym kawałku chieba i dachu nad 
głową w koszarach. Większość podań nie jest 
uwzględniona.

Oryginalna reklama. Na Wystawie 
Krajowego Przemysłu, która odbyła się w Rze­
szowie od 28. 1. do 7. II. w lokalu szkoły po­
wszechnej kr. Jadwigi firma „Pharmachemia* 
włas. Mag. Farmac. Wacław Paździerski Fabryka 
Chem. Kosmet. w Bydóoszczy w oryginalny spo­
sób rnbiła propagandę swoich Kosmetycznych 
wyrobów, był demonstrowany chłopiec u którego 
pół twarzy była w piegach, zaś druga połowa 
czysta i delikatna pozbawiona piegów przez 
krem-mydło „Halina*, oprócz tego firma wyrabia 
jeszcze inne środki do pielęgnowania urody, zę- 
b >w, wł :sów itp. — za skuteczność których 
firma „Pharmachemia* by}a odznaczona na wy­
stawach w Polsce i zagranicy, a przeto polecamy 
wyroby Mag. Fi rm.  Paździerskieg o popierać, 
jako krajowe z jednej strony, a z drugiej jako 
skuteczne do nabycia w apteka* h i dmgerjach, 
a w razie braku w Towarzystwie przemysłowem 
lokal K. K. Oszczędności w Rzeszowie, gdzie 
możni  dostać prospekta tych wyrubów bez 
płatnie.

nisterjalnym w departamencie administracyjnym. 
P. Józef Mościcki został mianowany prowizo­
rycznym sekretarzem poselstwa II klasy w am­
basadzie polskie] w Waszyngtonie.

„Gazu**l Tak cudownie s<ę nazywająca 
ulica twóicy Trylogji prosi i prosi ciągle o świa­
tło, aż wreszcie jest zmuszona przemówić ustami 
p. Zagłoby: „Ha, skurczybyki, kobyle dzieci 1 
Niedość, że latarnie są tak rzadko rozstawione, 
jak skwarki w żydowskiej kaszy, to i tych się 
wam nie chce zaświecić 1 Tatarzęta wam iskać 
bisurmańcy, nie spełniać honores oświetlania mia­
sta. Michale, uszczypnij mię, czy nie śnię... Taka 
ulica, a ciemno jak u murzyna w uchu, wyką­
panego o północy w czarnej kawie". Od siebie 
dodajemy, że najwyższy już czas, aby pociągnąć 
do odpowiedzialności tych, którzy mają świecić 
lampy w tamtej dzielnicy.

Przeciw... Paderewskiemu. Na
pusiedzeniu lwowskiego magistratu wpłynął wnio­
sek przemianowania dwóch ulic Lwowa. Jedna 
nazwana być miała imieniem Ignacego Paderew­
skiego, aruga gen. Rozwadowskiego. Prezydent 
m. Lwowa p. Drojanowski kategorycznie sprze­
ciwił się temu wnioskowi; poparli swojego do­
wódcę radcy z BB — poczem p. Drojanowski 
zażądał, aby wniosku tego... nie protokółować. 
Aby nie było ani śladu i wspomnienia „niepra- 
womyślnych* projektów opozycji...

Gatki. P. Prof. Danielska składa na Sie­
rociniec Zł 15 — zamiast wieńca na trumnę śp. 
M. Jędrzejowi cza.

Tragejda „trójkąta małżeń­
skiego**. Przed kilkoma miesiącami zamie­
szkał przy ul. Podpiomie cukiernik S., który przy­
jechał z Zakopanego ze swoją przyjaciółką Z. 
Owocem w pożyciu było dziecko. Zdawało się 
nawet, że to sezonowe małżeństwo jest ze sobą 
szczęśliwe, ale kres ich szczęścia położyło zja­
wienie się w Rzeszowie żony p. S. W ubiegłą 
niedzielę S. nakłoniła męża do opuszczenia Z. 
i do wyjazdu z Rzeszowa. Opuszczona kochanka 
nie widząc żadnej przyszłości przed sobą i nie 
mając środków do życia — wypiła denatur z mie­
szaniną lizolu. Ostatniemi jeszcze wysiłkam' woli 
zaniosła dziecko pod mieszkanie dozorcy domu 
i słaniając się powróciła do mieszkania i zam­
knęła drzwi na klucz. Powrotna jej droga nie 
uszła jednak uwagi przechoaniów. Kiedy na pu­
kanie do drzwi nikt nie odpowiadał, wyważono 
drzwi i znaleziono desperatkę już w agonji. 
Z. udzielono natychmiastowej pomocy lekarskiej 
i zdołano ją jeszcze uratować.

Repertuar kin:
nWANDA* wyświetla potężny dramat p. t. 

„MADAME SZATAN". W rolach głównych Li­
lian Roth, Reginald Denny i Kay Johnson.

„MUZEUM* wyświetla wspaniały arcyfilm 
piodukcji Foxa p. t. „MIŁOSTKI KSIĘCIA PA­
NA" w rolach głównych Jose Mojica orazCon- 
chita Mantelegro.

nHENHYKA“ podwójny film p. L „BOB 
REPORTER* i „MaSKA OBŁUDY*.

Z kroniki żałobnej
f  Ś p. MIECZYSŁAW ZAREMBA ILLU- 

hlEWICZ, absolwent medycyny weterynaryjnej, 
zmarł po krótkich cierpieniach we wtorek, dnia 
9 lutego br. w 25 roku życia. Pogrzeb odbył się 
we czwartek, dnia 11 bm. Nabożeństwo żałobne 
odbędzie się w piątek, dnia 12 bm. o godzinie 
8 rano.

f  ś .  p. MARJA CEZAROWA wdowa po 
sekretarzu Starostwa zmarła we środę, dnia 10 
lutego br. o godz. 3 rano w 52 roku. Pogrzeb 
odbędzie się w piątek, dnia 12 bm.

OGŁOSZENIE.
Sąd okręgowy Wydział cyw. I. S. 5 w Rze­

szowie z dnia 20 XI. 1931. Syg. I. 5. Firm 344 
i 345/31 Stow. 111. 112 zlikwidował Spółkę mle­
czarską stowarzyszenie zarejestrowane z ograni­
czoną puręką w Babicy p. Rzeszów.

Wzywa się wierzyciel do zgłoszenia swoich 
wierzytelności w przeciągu jednego roku licząc 
od daty niniejszego ogłoszenia.

Babica, dnia 24. I. 1032.
Likwidatorowie 

JAKÓB BIEDA, HENRYK MAC.

Schwarz Markus unieważnia zgubioną
książeczkę w ojskow ą w ydaną  przez P. K. U. Rzeszów.

O droczeniu zwierząt. Woźnica 
katuje konie nadmiernie przeciążone; na placu 
z  drobiem handlarze rzucają drobiem, ciągną za 
jedno skrzydło, lub nogę. Czy biedny drób, prze­
znaczony na zabicie, musi przedtem być tak 
męczony ? Mówi się o ochronie zwierząt i deli­
katności uczuć, ale tylko w teorji. Należałoby 
zaapelować do uczuć ludzkich o litość dla bie­
dnych zwierząt, zależnych zupełnie od woli 
człowieka!

Drugi tysiąc esgieł na Sierociniec 
Antoniego i Bursę Rzem. zgromadzili patrjoci 

wezwani przez p. F. Ślusarczyka i Redakcję Zie­
mi Rzeszowskiej do kucia Ł a ń c u c h a  p r a c y  
w Nowym roku. W imię św. Antoniego cudo­
twórcy, kujmy ogniwa trzeciego tysiąca cegieł, 
nie zrażając się trudnościami. Każde dzieło Boże 
ma krzyże i przeciwności, ale zwycięża zawsze. 
Bóg błogosławi wspólnym wysiłkom i pracom 
do rozpoczęcia i wykonania tak potrzebnego 
dzieła, jakiem jest Sierociniec i Bursa rzemieślni­
cza. Wychowanie dzieci opuszczonych jest w na­
szych czasach najważniejszą akcją narodowo- 
społeczną. C o ś c i e  u c z y n i l i  j e d n e m u  z t y c h  
m a l u c z k i c h ,  — mówi C hrystus— m n i e ś c i e

Zakładajmy Związki Młodzie­
ży L u d o w e j .  S nacja gwałtownie 
pragnie np n iwać ludność wiejską, a prze­
ważnie młodzież. Idą na wieś różni odznaczeni 
sanacyjni mężowie i prawie przez przymus pchaja 
młodzież w różne t. zw. Związki Strzeleckie itp. 
W samowolnych owych związkach sanacyjnych 
nie może nikt otworzyć ust, bo od czegóż po­
licja? A przypatrzmy się bliżej Związkom Mło­
dzieży Ludowej „Znicz*. Na każdym kroku są 
one prztśladowane. Jak  s ę  zaihowywała mło­
dzież wychowywana przez sanacyjnych mężów 
byliśmy sami świadkami. Oto syn przy wyborach 
z karabinem w ręku wydzierał z ręki ojcu, czy 
matce kartkę z 7 lub 4, a wtykał 1. W takim to 
duchu wychowywała i wychowywa młodzież 
chłopską sanacja. Czy wy, ojcowie, pozwolicie 
swym synom na wstępowanie do podobnych 
związków sanacyjnych.

Nominacja w M. 8. Z W Minister- 
jum spraw zagranicznych nastąpił szereg nomi- 
nacyj. M. in. kapitan Zarychta mianowany został 
radcą ministerialnym w wydziale ogólnokonsu- 
larnym, kpt. Sośnicki — radcą mimsterjalnym, 
a kpt. Skarżyński — prowizorycznym racicą mi-
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N o w o ś ć !  N o w o ś ć !
NAJTAŃSZĄ POLSKĄ ENCYflLOPEDJĄ JEST

n o w e  w y d aw n ictw o
które zaczęło się ukazywać od 1 lutego pod tytułem:

TRZASKI, EVERTA I MICHALSKIEGO

Encyklopedia Powszechna
W DWU T OMACH

opracowana przez najwybitniejszych uczonych polskich.
1 0 0  OOO pojęć objaśnionych, zgórą 2 . 0 0 0  s. aruku, kilkadziesiąt tablic z ilustracjami, wyposażenie graficzne równe dotychczasowym

wydawnictwom firmy Trzaski, Everta i Miehalskiegc, najlepszy papier bezdrzewny.

ENCYKLOPEDJA POWSZECHNA W DWu TOMACH w sposób zwigzły; niemniej jednak wyczerpując;, ujmuje wszystkie zagadnienia naukowe, ora* 
sprawy iyćia  codziennego. Na każde pytanie znajdzie się tu odpowiedź trafna i pewna. Aktualności z wszystkich dziedzin wiedzy oraz polityki

bieżącej zostały uwzględnione szczegółowo.

ENCYKLOPFDiA POWSZECHNA W DWU TOMACH itai.cwi księgę niezbędną dla każdego człowieka, który pragnie sprawdzić swoje wiadomości, 
dowiedzieć się o szćzegoiach n wych, znaleźć materjał do pracy. Nadaje się do użytku zarówno w domu jak i w szkole.

ENCYKLOPEDJA POWSZECHNA W DWJ TO“ ACH —  ukaże się w dwunastu zeszytach, każdy w objętości 192 szpalt czytelnego druku. Cena 
zeszytu w prenumeracie, łącznie z przesyłką Zł. 4 . - -  Po ukończeniu druku całego wydawnictwa prenumeratorzy otrzymają b e z p ł a t n i e  
piękne i trwało, złocono, próc.enno okładki na oba tomy. za zwrotem kosztów przesyłki w wysok. Zł. 2 —  czyli w prenumeracie otrzymają czytelnicy.

D W A  T O M Y  Z A  5 0  Zł.!!
Jest to zatem n a j t a ń s z a  E n e y k l o p e d j a  w  P o l s c e .

Niebywale niska eena, rozłożona na 12 rat, umożliwia nabycie Eneyklopedji Powszechnej
w dwu tomach -  wszystkim.

Od dziś nie Dęozie eonu polskiego, w którym nio byłoby tej Eneyklopedji. Nawet ci, którzy posiadają naszą 5-cio tomową „Encyklopedję llusto- 
wanąu chętnie posiug war się będą „ E I I I Y K L O P E D J A  P O W S Z E C H N A  w  DW U  T O M A C H " ,  jako dziełem wybitnie podręcznrm, które można stale mieć do użytku 

Prenumeratę: Zł 4 miesięcznie, względnie Zł 12 kwartalnie nadsyłać należy na konto PKO. Nr. 464 —  pod adresem księgarni wydawniczej

TRZASKA, EVERT I MICHALSKI Sp. Akc.
v —     ■ »

BANK SPÓŁDZIELCZY
♦  ZIEMI RZESZOWSKIEJ ♦

spółdz. z nieogw. odpow. w RZESZOWIE, ul. Grottgera

fRAMKI SKÓRKOWE
ALBUMY- PAMIĘTNIKA

- o o

przyjmuje wkłady oszczędnościowe 

ZŁOTOWE jak i DOLAROWE
za w y s o k i e m  oprocentowaniem

Załatwia inkasa =  Przeprowadza przekazy zagraniczne

UL. 3-go MAJA 9.
SKŁAD mZYRORÓW KANCELARYJNYCH:

PAPIER LISTOWY
KARTKI WIDOKOWE 1

P R O S Z E K  OD.. B O L U  G ŁOW Y O L A  D O R O S Ł Y C H

3 $  USUWA NAJSILNIEJSZE ^
ŚV '̂ fci BÓLE GŁ OWY

r: S I Ł A I I R A  KOŁEK AOL HI CZ YCH W A 2 E S Z 0 W I E
I Yr o r y m  Ch o w  z h .  n u iM c ., ,

K o w u ł i t n ^ ;

1 e

WĘGIEL GÓRNOŚLĄSKI oraz D Ą B R O W I E C K I
— —  ~ -~ =  szczególnie godny polecenia do ogrzewania pieców pokojowych = = = = = —

DRZEWO OPAŁOWE rąbane i  całe.
C E N Y  K O N K U R E N C Y J N E !  Z DOSTAWĄ I ZNIESIENIEM DO PIWNICY!

P A S Z E  T R E Ś C I W E  (m i k u c h y  i  o t r ę b  y).

W S Z E L K I E  D R U K I
starannie — szybko — tanio 

wykonuje

DRUKARNIA 
UDZIAŁOWA

|  Rzeszów 3-go Maja (lamMw

Pismo wydaje i redaguje Komitet. R eaaktor  naczelny i odpowiedzialny Jan  Kuraś. Drukarnia Udziałowa w  Rzeszowie.


